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Cens n u m e ru  pojedyńczś.go :

40 hal.

NAKŁADEM : IUDOWESO TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO.
+

REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAU!

Rozkaz mobilizacyjny Piłsudskiegi
Rekrutacja 4 roczników w GaSicyi i na Śląsku. 

Sfiobilizacya w Królestwie Kongresowemu
P o b ó r  1 0 -g o  s ty c z n ia *

Warszawa. (P. A. T.) W ydzia ł prasowy 
m iniśt. spraw wojskowych ogłasz i :

Bezpieczeństwo wewnątrz kra ju , sytuacja  
polityczna na zewnątrz państwa, wymagają 
op irc ia  się na jednolite j silnej arm ii.

Za rzą d za m  przeto obowiązkowy po­
bór re g u h rn y  czterech roczników na 
obszarze generalnego okręgu krakow* 

skiego
z wyłączeniem okręgu wojskowego 22 (Będzin), 
t. j  roczników 1896, 1897, 1898 i 1899. k tó ry  
w inien być pr/.eprowa zony na zasadzie tym ­
czasowej ustawy o powszechnym ono wiąz ku 
służby wojskowej z dnia 27. października b. r. 
przy możliwem uwzględnieniu dotychczas obo­
wiązujących w Gal ;vy i ustaw wojskowych 
i w myśl instrukcyi dla władz poh -rowycji.

zatwierdzonej przez m inisterstw ) spi\,w  w oj­
skowych.

Służba czynna nowo powołanych powyż­
szych roczników będzie w drodze wyjątku obej­
mowała okres czterech miesięcy, po tym okre­
sie zostaną te roczniki zastąpione r  fcrutem,

pobranym na obtszarze dawnego Kró­
lestwa Polskiego, zwolnone całkowicie  
od dalszego pełnienia s łużby wojsko* 

wej w wojsku stałem

Obywatele zatem Galicy i i Śląska, chociaż dłu­
goletnią wojną znękani, muszą stanąć w sze­
regu, dając t msamem dowód wyższego- poczu­
cia patryotyzmu i ofiarności.

Równocześnie zarządzam zdt mobilizowanie 
na obszarze gen. okręgu krakowskiego, z w y łą ­
czeniem o ręgu wejskowege 22 (Będzin), oi>ec-

. nie jeszcze służących 14 roczników, tj. u 
| nych w latach 1883 do 1895, jakoteź i i 
]ka  1900, któte ma nastąpić natychmi; 
wcieleniu do szeregów wspomnianych cz 
roczników. W ykonanie powyższego dek rei 
rućza się m inisterstwu spraw wojskowych

Naczelnik państwa : Józef Piłsudski 
Za zgodność: Wroczyński w. r  

k ierow nik ministerstwa spraw wojsk# 
*

Pobór 10. stycznia.
De par tam nt m obilizacyjne - org.-mizs 

m inistc siwa spraw wojsk >wych poczym = 
odpowiednie zarządzenia, celem u tuclm i 
odpowiedniego aparatu poborowego i 1 
ćzęcia poboru w dniu 10. stycznia 1919

Zimnej krwi.
Lwów. 30. grudnia.

Przeżywamy znowu chwile, szarpiące nerwy. 
Po dłuższym okresie względnego spokoju, w 
k tó rym  mieszkańcy Lwowa m ie li za edwie czas 
odetchnąć po ciężkiej zmorze, jaka na I miastem 
ciężyła w czasie walk, rozgrywających się na u- 
licack, w ró c iły  znowu chw ile niepewności i 
niepokoju.

Od czterech dn i wzmożony huk arm at, a na­
wet grzechot karabinów  maszynowych prawie 
nieprzerwanie towarzyszy naszemu życiu.

Na wszystkich twarzach odbija  się lęk, aby 
nie w róc iły  czasy listopadowe, a brak w ody. i 
św ia tła  potęguje ogólne podniecenie.

Ale przeżyliśmy już w tent mieście w czasie 
wojny światowej niejedną chw ilę ciężką, nieraz 
już ogarnęło nas^zwątpienie, a jednak przetrwa­
liśm y szczęśliwie.

Do rozwagi i wytrwałości nerwów społe­
czeństwa apelujemy !

Pamiętać musimy, że w a łk i z Rusinami nie 
chcieliśmy, ale została nam ona b ru ta lną  siłą 
narzucona. Żc już  w  czasie boju szukaliśmy 
drogi porozumienia i ugody, że wyczerpaliśmy 
wszystkie środky aby do zgody doprowadzić

T y lko  upór i jakaś mania Wielkości odpo­
w iedzialnych po lityków  ukra ińskich  jest przy­
czyną przedłużania się tej nieszczęsnej wo ny. 
Ten ogrom o fia r i nieszczęść nie na nasze spa­
da barki.

Ale nie czas dziś szukać winowajców. Jak 
w ytrw ale i z zaparciem znosiło społeczeństwo 
dotychczasowe katusze, n iew ątp liw ie  z należy­
tym  spokojem zachowa się i nadal.

Nie wątp im y. żex po pobycie Naczelnika

państwa w naszem mieście, k tó ry  naocznie mógł 
<ię przekonać o położeniu wojskowe n, sprawa 
pomocy wojskowej nie ulega wątpliwości. W i­
dz.my ją  z esztą naocznie w postaci przybyłych 

osiłków.
A także zapewnienia dowódców wojskowych, 

żc miasta nie grozi niebezpieczeństwo, niech 
dadadzą otuchv.

Wróg wypierany z okolic Przemyśla, yofąj ■ 
z kónieczn ści strategicznej sdnięj uderz 
LwóW, który zagraża ego wojsku, walczę 
w środkow j Galicy i. Ten naci k świ 
w Lśnię, iż rozpoczyna się akcya, która \ 
pełności odsunie lin ie ukraińsk e ze !.wov.

Nie denerwujmy się więc.
Spokoju, z mnej k r w i !

Kom unikat wojenny. Oddział p ra s o w y  donosi d n ia  30. grucłnńt

$  dniu dzisiejtszym atakował nieprzyjacie l przez kilka godzin P 
wezyce, Personkówkę, Skniłów i Rzęsnę polską wschód od Krzyw  
i w besienieaeh zmuszono go kontratakiem do bezładnej ucieczki,

Walki z Niemcami na ulicach Poznan
Z a ło g a  n ie m ie c k a  w y p a r ta  z  m ia s ta .

Warszawa. „Nowa Gazeta" zamieszcza 
pu ąćą depeszę z Poznania : Po kiIkugodził 
walkach ulicznych, prowadzonych po stron i 
skiej głównie przez młodzież i robotników , k i ­
szono załogę niemiecką do opuszczenia miasta, 
pozwalając j  j  zabrać ty lko  broń ręczną i m itra j- 
lezy. Wszystkie koszary i gmachy publiczne, 
obsadzili żołnierz polscy i straż obywatelska. 
$  mieście entuzyazm i radość powszechna.

Warszawa. (P. A. T . W ydzia ł prasowy pol­
skiego m in. spraw z tgr. kom un iku je :

T łu m  Niemców złożony z żołnierzy i c yw il­
nych, zerwał dnia 26 bm chorągiew koalicyi 
z gmachu Naczelnej Ra iy  Ludowej w Pozna­
n iu ! Rozpoczęła się strzelanina ż karabinów 
maszynowych, która trw ała do godz. 7-ej wie­
czorem. Padło wiele ofiar ! M inisterstwo spraw 
zagranicznych zwróciło się w tej sprawie do 
mocarstw koalicyi, protestując przeciw gwałtom 
niemieckim.
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T .  li. K .  p o s t a n o w i ł ,  n a  p o d s t a w i e  i  c i e r n i u  

d r a  s t a h l n ,  d o z w o l i ć  a a  p r z e r w ę  w  w y k o n a n i u  
k u r y  w s z y s t k i m  o s o b o m ,  p o c h o d z ą c y m  z G a ­

l i e  s t i o k r ę t , u  w y ż .  S ą d u  k r a j o w e g o  w e  L w o -  
>Vi , k t ó r e  o d b y w a j ą  k a r ę  w i ę z i e n i a  w ; w o j s k o ­

w y c h  t u t e j s z y c h  ż a k ł n i l a c h  k a r n y c h  z a  z b r o d n i  ■ 

p r z c < f i v  s s ie  z b r o j n e j  b y łe g o  p a ń s t w a  a u s t r v ą -  

c k b g o ,  a  z b r o d n i ę  z d r z r i y  s t a n u ,  o b r a z y  m a ­
j e s t a t u ,  o i i r a  y  c z ł o n k ó w  d o m u  c e s a r s k ie g o  i i d . ,  

w r e s z c ie  z a  d e ż e r c y ę  —  a  z a r a z e m  p o s t a n o w i ł  

w y p u s z o e n i e  u  a w o l n o ś ć  z o s t a ją c y c h  w  a r e s z ­

c i e  ś l e d c z y m  l u b  w  t y m c z a s o w e m  p r z e t r z y m a -  

z  p , " . v  d u  z  i r z u t u  c z y n ó w  x k a y g o d n w h

y ż s  ^  ó d z a j u ,  p o p e ł n i o n y c h  n a  s /.k o <  ę 

g o  p a ń s t w a  a u s t r y a c k ie g p

m a

Y o w tr ty  z  d n ia .
' v Lwów, 30 grudnia.

I  iranie d e l e g a t ó w  T ,  R a d y  m i e j .
j r  *ełagacyi na Zjazd przedstawicieli miast 

w  tjcl.. —  Telegram p o w itan y  do I. Paderew- 
{0 . —  Pogrzeb żołnierzy W arszawiaków.

i a  p o s i e d z e n i u  d e l e g a t ó w  R a d y  m i e j s k i e j  d .  

• r u d n i a  1 9 1 8  u e u  w a l o n o ,  n a  s k u t e k  z a p . o -  

a  m i a s t a  W a r s z a w y ,  n a  Z jazd  p r z e d s t a w i -  
miast polskich, k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n i a c h  

„  i  6 .  s t y c z n i a  1 9 1 9 . ,  w y d a ć  j a k o  d c le g a -  

pp. Rybickiego, M ajerskiego, dra $ e re -  
żeńskiego o r a z  dra Schleiehera i  baskow- 

i  i k i e g o ,  k t ó r z y  w y je ż d ż a ją  l ó W n o c z c ś m e  t la k o  

$ j a c i  w  s p  a w a c h  a p r o w i z a c y j n y c h .
i a s a m a  a e le g a c y a  b ę d z ie  n u a i a  z a  z a d a n ie  

- o n a ć  u c h w a ł ę  R a d y  m i e j s k i e j  - w  s p r a w i e  p o - .

)  o  iia b ry g a d ie ra  B a lle ra  i  Ignacego Pade= 
ókiego, o  i l e  t e n  b ę d z ie  w  W a r s z a w i e ,  o r a z  

u .  o s ić  g o  d o  L w o w a  w  r a z ie  p r z y j a z d u  d o  

t  i i  e y i .
i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  u c h w a l o n o  w y s ła ć  d o  

r e W s r d e g o  t e l e g r a m  p o w i t a l n y .  
l. V k o ń c u  u c h w a l o n o  w y s ł a ć  d e ie g a c y ę  n a  

z e b  d w ó c h  ż o ł n i e r z y  W a r s z a w i a k ó w .  I m i e -  
■ i  m i a s t a  L w o w a  p r z e m ó w i ć  m a  R ,  M a je r s k i .

rezydent Neuman o syliłacyi 
w mieście,

0 wodę, e lektrykę i gaz.
i h c ą c  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  d o k ł a d n i e j  p i  i n -  

o \  a ć  w  spraw ie funkeyonowania wodociągu, 
g *  i® h  i e lektryki, w y s ł a l i ś m y  n a s z e g o  w s _  o l -  

o v  i k a  h o  p r e z y d e n t a  m i a s t a ,  p .  IMeumana, 
k h  y  -  w p o w i e d z i a ł  s ię  o  t e m  n a s t ę p u j ą c o :

- -  e t io d ę  o t r z y m a  m i a s l o  w  najb liższych  
eh, c n o d z i  b o w i e m  o  s p o r z ą d z e n ie  ś r u b  . . . a -  

o w ^ ć b ,  k t ó r e  U k r a i ń c y  s t a m t ą d  z a b i a l i ,  a 

, e -v. o b e c n y m  c z a s ie  n i e ł a t w o  d o s t a ć  m o ż n a .  

G o  sęaś d o t y c  y  p r ą d u  e le k t r y c z n e g o ,  t o  j e s t  

v w e s t y ą  n a j b l i ż s z y c h  g o d z i l i .

—  C z y n i m y  w s z y s t k o  m ó w i ł  d a l e j  p r e z y -  

b y l e  t y l k o  u c h i o n i ć  m i e s z k a ń c ó w  p r z e d  

: r z y j e m n o ś c u . m i  T y l k o  c i e r p l i w o ś c i  1 J u ż  w  

i i ż s z y c h  g o i l z  n a c h  v. r ó c i  w s z y s t k o  d o  n o r ­

i i  e g o  s t a n u .
G a z o w n ia  p i v e r w a l a  t y l k o  n a  c h w i l ę  s w o j ą  

:ę s k u t k i e m  t r u d n o ś c i  w  p r z e w o z ie  w ę g la ,  

m y r a je  b o w i e m ,  j a k  w i a d o m o ,  s t a n ę ł y .
- P o k o n a l i ś m y  j e d n a k  c l i  w .  l o  w e  p r z e s z  k o -

—  c i ą g n ą ł  p r e z y d e n t  m .  z a d o w o l o n y  -  

d z iś  t o  z n a c z y  w  p o n i e d z i a ł e k  —  w ie -

i e m  g a z  b ę d z ie .

Dzień i noc v»'e Lwowie.
D z ie ń ,  j a k  d z ie ń .  P r z e jd z i e ,  m i m o  s t r z a ł ó w ,  

v c z a j . n y m  t r y b e m .  R u c h  i ż y c i e  m i a s t a  t e s a m e ,  

c o  p o p r z e d n i o .  N ie  s ł y s z y  s i ę y w p r a  w d z i e  o d g ło s u  

d z w o n k ó w  1 r a  r n  w u j o w y c h ,  z a  t o  d o l a t u j e  n a s  e c h o  

s t r z a ł ó w .  N a  i i  l i c a c h  r o z t o p y .  B r y ł y  ś n ie g u  m i e ­

s z a ją  s ię  z  w o d ą  d e s z c z o w ą ,  I w o i z ą c  i s i n e  j e z . o -  

r a ,  t y l k o - ź e  m ę t n e  i  b r u d n e . ,  P r z e jś c i e  c h o d n i ­

k i e m  c z y  g o ś c iń c e m  je s t  s z t u k ą ,  w  k t ó r e j  id ę

l u d e k  l w o w s k i  ć w i c z y  z  m n i e j  l u b  w ię k s z e m  

p o w o d z e n ie m
I n n y  o b r a z  t w o r z y  s ię  o  z m r o k u  i w  n o c y .  

W s z ę d y  p o n u r a  c i s z a ,  p u s t k i  i c i e m n o ś ć .  N ie -  

iT - z n e  l a t a r n i e  g a z o w e  r z u c a j ą  d z i w n i e  p o s ę p n e  

r e f l e k s y .  B u d y n k i ,  p l a c e ,  o g r o d y  — ■ g i n ą ,  
o k r y t e  p a s z c z c m  n o c y .  M i a s t o  j a k o b y  w y ­

m a r ł e .  G z . is c m  s ł y c h a ć  o s t r o ż n e  s t ą p a n i e  p  z e -  

c h o < in i a ,  c z a s e m  t w a r d y  s u le  b  t ó w  ż o ł ­

n i e r s k i c h  l u b . . .  d ź w i ę k  h a r m o n i j k i .  T o  l e g io  

n i s t a ,  z  j e j  p o m o c ą , '  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t  j c is z y -  

i m i l c z e n iu -  m i a s t a .  P ł y n i e  s w o b o d n a ,  m e t r a - '  

s o b l i w a  m e  ! o d v  a ,  n ic z e g o  s o b ie  n i e  r o b i ą c  

z  p r z e r a ż a j ą c  j  m a r t w o t y  L y r o w a .  M o ż e  t a s a m a  

h a r m o n i j k a ,  c o  g r a ł a  p o d ,  Ł o w c z ó w k i e m .  < z y  

n a  D r o d z e  P a n ly r s . k i e j  w  K a r p a t a c h  l u b  g d z ie ś  

n a d  S t y r e m o b o k  „ G ó r y  P o l a k ó w “ l? M o . ' i y  n ie -  

i i s ż k o d ź o ń a  i c a l a ,  w r ó c i w s z y  z  f r o n t u  w ł o ­
s k ie g o ,  w ie r z ą c  w  s z c z ę ś l iw ą  s w ą  g w i a z d ę ,  i t u ­

t a j  z l e k k a  t r a k t u j e  g r o z ę  c h w i l i .

C is z a .  b o c z n e j  u l i c y  w y p e ł z a  j a k i e ś  ś w i a ­

t e ł k o .  z b l i ż a  s ię  l u b  o d d a l a .  T o  n o w y  D y o g e -  

n e s  s z u k a  d r o . i ,  n i e  z a ś  c z ł o w i e k a . . .  N ie b o  z a ­

s n u t e  m g łą .  A n i  j e d n a  n ie  b ł y s z c z y  g w i a z d a .

W p o ś  ó d t e j  c i s z y  p a T n i c  s t r z a ł  p a t r o l i ,  o z w i 1 

s ię  ś w  r l i w y  k a r a b i n  m a s z y n o w y  i  z a g r z m i  g : l i ­

c h y  h u k  d z ia ł )

C z a s e m  p r z e b i e g n i e  s a m o c h ó d  z  o ś le p i a j ą c y m  

w z r o k  e m .  C z a s e m ,  b r n ą c  w  ś n ie g u  i  w o d z ie ,  

p o d ą ż a  k o l u m n a  ż o ł n i e r s k a .  I d z i e  n a  f r o n t ,  

W  b ó j ,  w  n i e z n a n e  p r z e z n a c z e n ie .  B y  n i  i a s i o  

s p a ł o ,  o n a  c z u w a ć  m u s i !

Nekrolog ś p .  k a p i t a n a  W y r w i ń s k i e g o  p o ­

d a m y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

Coż na td ,.Poranna“ ? '  W  p o n i e d z i a ł e k  w y - 1  
p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć  o s o b y ,  a r e s z t o w a n e  o n e g -
/łn-l «r 1 nb-o I ii I u L- r-N- l i rnpi'prln'‘ \I i /17 \ r  i n n x

n o ś ć ,  'o p ł a c a ją c a  b a j o ń s k i e  s u m y  z a  ś w ie c e ,  j e ­

d y n y  r a t u n e k  w  o b e c n y c h  c i e m n o ś c ia c h  e g i p ­

s k i c h ,  z z a d o w o le n ie m  p o w i t a  w ia d o m o ś ć ,  i ż  o d  

d n i a  d z is ie js z e g o  w s z y s t k i e  s k l e p y  m i e j s k i e  s p r z e ­

d a w a ć  b ę d ą  n a  k u p o n y  g r u d n i o w e  ś w ie c e  p o  

c e n a c h  o z n a c z o n y c h  t a r y f ą  m a k s y m a l n ą .

S  r z e d a ż  k a r t o f l i  i k a p u s t y  k i s z o n e j .  S k l e p y  
m i e j s k i e  sprzeda ją  co d z ienn ie  k a r t o f l e  w  i l o ś c i  

p o ’ .> i  p ó l  a g  na  o s o b ę  (n a  t y d z i e ń j  oraz k a p u ­

s tę  kiszoną.

j) e p e s s e .

W a ż n e  k o n f e r e n e y e .
w a r s z  - w a .  2 8 .  g r u d n i a  ( P A T ) .  „ K u r y e r  W a r ­

s z a w s k i  d o n o s i : s 1
W c z o r a j ,  w  z w i ą z k u  z  g r o ź n y m  p r z e m a r s z e m  

w o j s k  n i e m i e c k i c h  p r z e z  P o l s k ę ,  komendant P ił­
sudski o d b y ł  d ł u ż s z ą  konfereneyę z szefem s zta ­
bu generalnego, generałem  Szeptyckim .

W i e c z o r e m  n a r a d z a ł  s ię  l e ż  z  m i n  s l r e m  

s r a w  z a g r a n i c z n y c h  p .  W asilew skim .

G w a r t l y g i  polska.
W a r s z a w a .  ( P .  A ,  T . ) .  K o r e s p o n d e u c y a  „ P o ­

l o n i a * 1 d o n o s i  : Naczelne dowództwu a r m i i  p o l ­

s k i e j  przyw róciło  w  j e d n y m  z  o s t a t n i c h  r o z k a ­

zów  u d w n ą  nazwę Liegionów polskich dla ł  2, 
3, 4, 5  i 6  pułku piechoty, 1 pułku  a rty le ry i, 
1 i 2 pułku ułanów .oraz d la  kom panii- tech­
nicznych. F o r m a c y e  t e  n o s i ć  m a j ą  o f i c y a l ń ą  

n a z w ę  L e g i o n ó w  p o l s k i c h .  Stanow ię m ają  pewne­
go rodzaju  gwardyę. Ż o ł n i e r z e  i  o f i c e r o w i e  t y  ( d i

p u s z c z o n o  n a  x>v.uvov uwiiy, tuwuun.uu, 

d a j  w  l o k a l u  r ę d a k c y  „ W p e r e d u ' * .  M i e d z y  i n n y ­

m i  u w o l n i o n o  t o w \ : d r a  L w a  Pankiew icza i P .  
Buniaka. P r z y t r z y m a n o  j e d y n i e  s e k r e t a r z a  t o  w .  

Pilca.
Chleb d li  Lwowa M a j o r  w o j s k  p o l s k i c h  p .  

Aleksander K rajew ski, k o m e n d a n t  p l a c u  w  J a ­

r o s ł a w i u .  n a d e s ł a ł  d o  L w o w a  4000 bochenków  
Chleba d o  d y s p o z y c y i  m a g i s t r a t u  c e le m  r o z d a ­

n ie  p o m i ę d z y  u b o g i c h ,  a óÓ O  b o c h e n k ó w  d la  

G o s p o d y  ż o łn  i e r  a  p o l s k i e g o .  P o d o f i c e r  p r o w i a n ­

t o w y  p .  A l e k s a n d e r  Pruehanowiez p r z y w i ó z ł  t e r ;  

c h l e b  d o  L w o w a  i  d o r ę c z y ł  g o  m a g i s t r a t o w i  

i  G o s p o d z ie .  D a l  s t a  w y s y ł k a  C h le b a  n a s t ą p i  

w  s t y c z n i u  1 9 1 9  r .

Zjazd przedstaw icieli m iast polskich, o d b ę ­

d z ie  s ię  w  d n i a c n  4 - g o ,  ó - g o  i  t i - g o  s t y c z n i a  1 9 1 9 .  

Z e  L w o w a  w y je d z ie  ó - c i u  d e le g a t ó w .

Przypomina się publiczności, i ż  k a ż d y  z  c y ­

w i l n e j  m ę s k ie j  l u d n o ś c i  z a o p a t r z o n y  m u s i  b y ć  

w  o d p o w i e d n i e  l e g i t y m a c y ę ,  w y  t a  w i o n ę  p r z e z  

w ła d z e  p o l s k i e .  N ie s t o s u j ą c y  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  

r o z k a z u  p o c i ą g a n i  s ą  z a  s w ą  o p ie s z a ło ś ć  d o  o d ­

p o w i e d z i a l n o ś c i  w o b e c  w ła d z .

Ustalenie nowej ta ry fy  maksymalnej, N o w ą  

t a r y l ę  m a k s y m a  n ą  c e n < a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  

o r a z  r o b o c i z n y ,  u s t a n o w i o n o  n a  o n e g d a js z e r n  

z e  i i  r a n  i u  k o m i s y j n e m  w  m a g i s t r a c i e .  J a k  s ię  

d o w i a d u j e m y ,  n o w a  t a r y f a  j e s t  j u ż  w  d r u k u  

i n i e b a w e m  b ę d z ie  p o d a n a  d o  p u b l i c z n e j  w i a ­

d o m o ś c i  z  w a ż n o ś c i ą  o d  1 - g o  s t y c z n i a  1 9 1 9 .  

T a r y f a  o b e j m u je  n a l c ź y i ó ś c i  z a  p r z e w ó z  t o w a ­

r ó w  k o ń m i  z  d w o r c a  l u b  m a g a z y n ó w ,  z a  p r z e ­

w ó z  w ó z k a m i  r ę c z n y m i ,  d a l e j  c e n y  j a z d y  d o r o ż ­

k a r s k i e j ,  o r a z  w y n a g r  i l z . n i e  z a  r o b o t y  s z e w ­

s k ie  i  s z k l a r s k i e .  C e n y  t e  p o d  ż a d n y m  p o z o r e m  

n ie  m o g ą .  b y ć  p r z e k r o c z o n e ,  d a r  . f a  n i a  b y ć  u -  

m ie s z c z o n ą  w  k a ż d y m  s k l e p i e  n a  w i d o c  n e m  

m ie j s c u .

Nafta będzie w  sklepach od I-go stycznia.
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  s p r z e d a ż  n a f t y  n a  k u p o n y  

s t y c z n i o w e  r o z p o c z n i e  s ię  z  d n i e m  1 - g o  s t y c z n i a  

1 9 1 9  w e  w s z y s t k i c h  r e j o n o w y c h  s k l e p a c h  n a f ­

t o w y c h .  W y d a w a n a  b ę d z ie  p e ł n a  r a c y a  n a f t y ,  

t .  j .  d w a  l i t r y  n a  k a ż d e  g o s p o d a r s t w o .

Obniżenie csn mięsa. W e d l e  n o w e j ,  t a r y f y  

m a k s y m a l n e j ,  k t ó r a  n i e b a w e m  o g ł o s z o n a  b ę d z ie  

n a  m u r a c l i  m i a s t a ,  c e n y  m i ę s a  u l e g n ą  p e w n e j  

o b n i ż c e ; m i a n o w i c i e  e c u  a  m ię s a  w o ł o w e g o  z  1 4  

K  r a  1 2  I v ,  w ie p r z o w e g o  z  2 4  K  n a  .2 0  K ;  w  

t y m  s a m y m  s t o s u n k u  i i n n e  r o d z a j e  m ię s a .  

Sprzeuaż świec w  sklepach miejskich. L u d

i w i
L u b l i n .  G a z -  t y  t a t e j s ż e  d o n o  z ą  z  Z a m o ś c ia ,  

ż e  w  s o b o t ę  p o  p o i .  t ł u m  uzbrojonych bolsze­
wików, w  te r n  s p o r o  ż y d ó w ,  napadł na koszary  
żandarm eryi i ro zb ro ił załogę. O k o ł o  1 0 a  ż o ł ­
n i e r z y  p r z y ł ą c z y l i )  s ię  d o  b o l s z e w i k ó w .  M a j o r  

2 o s i k - T c s s a r o ,  w r a z  z  o i i . e r a i n i  i  g a r s t k ą  w ; e r -  

i y c h  ż o ł n i e  z y ,  p o s t a n o w i ł  hrunić się w kosza­
rach d o  u p a i i t i g o .  N a  u  e s  . i a  odsiecz z bub lina  
p o d  k o m e n d ą  m a j o r a  L i s a  P r z y  p o m o c y  k a r a - ,  

p i n ó w  m a s z y n o w y c h  z a ję ł a  d w o r z e c  i ro zb iła  
doszczętnie bolszewików. D o p o m o g l i  d o  t e g o  
o w i  z b u n t o w a n i  z  p o c z ą t k u  ż o łn i e r z e ,  k t ó r z y  

n a s t ę p n i e  p o d d a l i  s ię  p ó d  r o z k a z y  m a j o r a  L i s a  

,i w  g r o n i e  j e g o  o d d z i a ł u  w a l c z y l i  p r z e e . w  g r u ­

p ie  b o l s z e w ic k i e j .  M a t o r  L i s  w z i ą ł  d  > n i e w o l i  

d u ż o  b o .  s z e w  i  k ó w ,  w  t e in -  ż y d ó w  i  i n t e l  g e n t ó w .

l i
K r a k ó w .  3 0 .  g r u d n i a .  ( P .  A .  T . ) .  D z iś  o d b y ł a  

s ię  r o z p r a w a  w  b ą d z ie  a p e l a c y j n y m ,  n a  k t ó r e j  

r o d z i n a  ś p .  B olesław a bazarsk ieg o , p r o f .  s e m .  

n a u c z ,  w  T a r n o w i e ,  powieszonego ż wyroku  
sądu austr. polow. za  zbrodnię zdrady głównej, 
w y s t ą p i ł a  z  d o w o d a m i  n i e w i n n o ś c i  o f i  r y  k a t ó w  

a u s t r y a c k ic J b .  P o  r o z p r a w i e ,  n  i  k t ó r e j  r o d z i n ę  

Ł a z a r s k i e g o  z a s t ę p o w a ł  d r .  T e r L T ,  b u r m i s t r z  

T a r n o w a ,  z a p a d ,  w y r o k ,  u w a l n i a j ą c y  ś p .  Ł .  o d  

w i n y  i  k a r y .  W  t e n  s p o s ó b  n a s t ą p i ł a  r e l i a b i l i -  

Ł a c y a  n i e w i n n e j  o f i a r y  s o l d a t e s k i  a u s t r y a c k i e j .

iii
B u d s tp e s z t .  ( W .  B i  r o  K o ! * )  W c z o r a j  p o p o ­

ł u d n i u  czeska piechota i konnica obsadziła  
ftoszyce.

V  DR08D1E O tiŁO SłENiA. V
PASZPORT S fe r i r z e z w ła d z e  n im i ;e c k ie  w  W a r ­

n a  .m ię . A le k s a n d r a  B o g a c k ie g o  
z e u b i n o ,  —  Z n a la z c a  ra c z y  z w r ó c ić  d o  r e a a x c y i  
„ D z ie n n ik a  L u d o w e g o " lu b  p r z y  u l.  P o ln e j  1. 16 w  m ie ­

s z k a n iu  p . P o rk a ś ie w ic z a .

G U S T A W  O O R M U E L M
znany ze zakłada kąpisiewrgo św. Anny 

specjalista w  lasiiiNaalu nagaietleóiu
m iE s rn a  u l  z im o R o a iic z s  10, i. p.
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